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To, co w num erze 70 „Robotnika*1 przewi­
dywano — stało się, niestety, faktem! Anar- 
chja zapanowała u nas w całej pełni. Anar- 
chja, wywołana, a  właściwie wywoływana sta­
le  i  konsekw entnie przez Czechów, święci o- 
becmó swoje tryumfy.

Dziś, gdy jesteśm y świadkami tych poża­
łowania godnych wypadków, warto krótko za­
stanowić się nad genezą tych wypadków, nad 
ich historją, aby tem  dobitniej uwydatnić krę- 
iacką politykę Czechów, aby oświetlić ich dzia­
łalność, i wykazać, do czego strach ich i bojaźń 
przed plebiscytem — doprowadzić może.

Znane jest ozechofilskie stanowisko Mię­
dzysojuszniczej Komisji plebiscytowej w Cie­
szynie. Wrogie jej do Polaków stanowisko u- 
jawniło się  praw ie we wszystkich jej zarzą­
dzeniach.

Zasad niczem żądaniem Polaków’ było znie­
sienie bezprawnie przez Czechów utworzone­
go starostw a czeskiego w Karwinie. Żądaniu 
tem u jednak Komisja z niezrozumiałych d la 
n as  względów — odmówiła. Chciano nato­
m iast w nas wmówić, iż rządy w temże staro­
stw ie obejmuje członek Komisji plebiscytowej 
— Francuz, przy współudziale przedstawicieli 
polskiego i czeskiego. Jest to oczywiście fik­
cja! Bo czeski starosta p. Baron jak  rządził 
daw niej, tak rządzi i  'teraz... a  przedstawiciel 
polski p. Dr. Adamecki jest tylko biernym 
tych „rządów" widzem i ogranicza się do 
spisyw ania protokułów z pokrzywdzonych 
przez Czechów polskich robotników...
• I  tu należy zapytać m iarodajne czynniki 
polskie: w jakim  celu znajduje się w staro­
stwie karwińskiera polski reprezentant, skoro 
m e posiada on żadnej tam władzy wykonaw­
czej, zaś Czesi m ają i żandarm erję i policję 
gminną i policję tajną polityczną?!

Istnienie starostw a czeskiego w polskiej 
Karwinie — należy nietylko uważać Za jawną 
i celową może prowokację ludności polskiej, 
lecz za największą klęskę polityczną, jaką 
czynniki polityczne polskie doznały w spraw ie 
śląskiej.

Drugiem zasadniczem żądaniem Polaków 
było restytuowanie rozwiązanych przez Cze­
chów polskich wydziałów gminnych- Komisja 
przez pew ien czas ignorowała to żądanie. Gdy 
jednak  delegacje wciąż z tem żądaniem przy­
chodziły, przyrzekła spraw ę tę rozpatrzeć. 
Wówczas Czesi zażądali zastępstwa w swych 
wydziałach gminnych. Naiwni, nie liczyli się 
z tem, że przy zacofanym praw ie wyborczem 
austrjackiem  Połakom na Śląsku działa się 
najw iększa krzywda, i że wówczas Polacy na 
całym Śląsku, począwszy od Ostrawicy a skoń­
czywszy na Łazach, domagać się będą słusz­
n ie  zastępstwa we wszystkich gminach ślą­
skich, w których dotychczas niepodzielnie Cze­
si rządzili.

I tak  też się stało.
Przekonaliśm y po długich korowodach Ko­

misje, że dając Czechom zastępstwo w pol­
skich wydziałach gminnych (czemu się Polacy 
■wcale nie opie-ali) należy dać Polakom za­
stępstwo w czeskich wydziałach, stosunkowo 
do procentu mieszkańców danej narodowości.

Gdy więc przekonaliśm y Komisję o słusz­
ności tych żądań, Komisja wydala rozporzą­
dzenie, rozwiązując równocześnie dotychczaso­
w e wydziały i ustanaw iając skład polskich i 
czeskich członków wydziałów gminnych.

, I  znowu stała się Polakom wielka krzyw­
da. Otóż liczba polski cli członków w’ydzialow 
gminnych absolutnie nie odpowiada faktycz­
nem u stanowi rieeży w danych gminach, a  u- 
stanowionie komisarzy gminnych jest już 
szczytem nieznajomości stosunków śląskich.

Ale mimo wszystko zadowoliliśmy się tem 
rozporządzeniem, nie chcąc spraw y zaognić.i 
wstrzymywać biegu prac przedplebiscytowych 
Komisji. Nie wiem, czy była to znana ulegli- 
wość i dobroduszneść polską, czy też górujące 
nad wszystkiem iunem  gorące pragnienie jak- 
najprędszego zakończenia plebiscytu, aby na­
reszcie wydostać się z tego piekła obecnego, i 
uwolnić lud śląski od tych niesłychanych cier­
pień, na  jakie narażony je&t już od w ierna stu 
z górą miesięcy...

Dość na tem, że czynniki polskie zgodziły 
się na ten  niesprawiedliwy d la nas podział 
wydziałów gminnych.

Ale mim-ó to—podnieśli niebywały krzyk! 
Mimo, że działa się nam krzywda — oni krzy­
czeli. że hn dzieje się krzywda!

Nuże więc do akcji wiecowej! A że wła­
śnie w czasie, gdy owo rozporządzenie wy­
szło, przypadała rocznica 70-letnich urodzin 
M asaryka — więc etyczni politycy' czescy .użyli 
tej sposobności, aby na „uroczystych" zebra­
niach z okazji owy ch urodzin za?hęcić mało u- 
świadomi ony lud czeski do aktów gwałtow­
nych wobec polskiego ludu na Śląsku. W ten 
więc uroczysty dzień zainicjowali pogromy lu­
du polskiego...

Czesi przysięgli, że do ginin, adm inistro­
wanych obecnie przez nich, nie dopuszczą 
przedstawicieli ludności polskiej. Aby jednak 
Komisji pleb. okazać „oburzenie** ludu cze­
skiego z powodu rozwiązania czeskich wydzia­
łów gminnych, Czesi masowo zaczęli wyrzucać 
polskich robotników z pracy, zaczęli urządzać 
pogromy<■ na robotników polskich, demolować 
szkoły polskie, tępić zawzięcie wszystko, co 
polskie.

To, co sdę tu  u nas w ostatnich 1 0 — 12 
dniach odegrało — urąga wogóle wszelkim o- 
pisom! Język ludzki za biedny jest, aby módz 
w słowach ująć to, czego świadkami byliśmy 
w ostatnich kilku dniach. Zniszczono egzysten- 
cję tysięcy rodzin robotniczych polskich. Star­
czyła „uchw ala" 20 wyrostków czeskich na 
kopalni, aby wyrzucać starych robotników z 
Pracy, a jedynie dlatego, że są Polakami.

1 nikt nie był w stanie tej strasznej i groź­
nej fali szkodliwego szowinizmu czeskiego za­
trzymać. Nawet ci, co ją  wywołali — niezdol­
ni byli tam ę położyć ruchowi narjonalistyczno- 
kuligańskiemu...

Kuch ten objął coraz szersze kręgi i groził 
szaloną katastrofą. Czescy politycy ostatecz­
nie sami już chcieli zatrzymać te groźne fale, 
a .e  n ie  mogli i nie jnegą. Oni siali w iatr — 
kto wie, czy n ie  zbiorą burzy...

Największą tych bezprawi podporą była 
1 jest żandarm erja czeska. Przy jej pomocy 
bojówki cywilne czeskie ,,aresztują*’ każdego 
niewygodnego im  obyw atela śląskiego. Przy 
a-ys.encji żandurn;erji czeskiej dopuszczają 
się bandyci czescy największych nadużyć — i 
niem a nu to rady!

Międzysojusznicza Komisja plebiscytowa 
w Cieszynie spokojnie na te wszystkie niesły­
chane bezprawia patrzy, mimo, iż powiado- 

i miona jest o każdym fakcie! Oskarżenia na- 
j szo zawierają dokładne adresy  winowajców, 
i podają świadków danych zajść—ale  Komisja

nie zaaresztowała dotychczas ani jednego pał­
karza czeskiego, a nawet mordercy czescy 
chodzą sobie zupełnie jawnie...

O moralności politycznej czeskiego Komi­
tetu  plebiscytowego świadczy fakt, że wysuwa­
ją oni jako przedstawiciela „czeskiego** rene­
gata — ślązakowca Głajcara (mąż zaufania 
zdrajcy Kożdonia).

Dalej uchwalił Komitet czesko - polski w 
Cieszynie, oraz mężowie zaufania czeskiej kla­
sowej (?) organizacji zawodowej górników 
( ,£ va z  cesko sio w ensky ch h o rn ik u -), że wyda­
lan ia  robotników polskich m ają zaprzestać i że 
wszyscy wydaleni m ają być z powrotem przy­
jęci do pracy. Uchwały te zapadły 11 i 14 b. 
m. Tymczasem przez wszystkie następne dnie, 
aż po dziś dzień zgłaszają się do Komitetów 
polskich wydaleni robotnicy, lub też tacy, któ­
rych nie chcą z powrotem przyjąć do pracy. I 
n ik t tu  nie ma na tyle sił, aby poskromić cze­
skich szowinistów, aby k res położyć tym nad­
użyciom. Rozpanoszeni szowiniści czescy nie 
zważają na żadne uchwały. Nie istnieje dla 
nich ani Komisja Międzysojusznicza, ani cze­
ski Komitet plebiscytowy, ani też ich rzekoma 
organizacja zawodowa... ponieważ opierają się 
oni na bagnetach żandarmskich...

Dla tułających się na Śląsku rodzin wy­
dalonych robotników, których baraki cieszyń­
skie i frysztackie pomieścić m e mogą, Rada 
Narodowa cieszyńska utworzyła baraki w O  
święcimiu. Inni znowu zniechęceni, robotnicy 
i górnicy polscy oglądają się za chlebem  w 
Polsce... *

Jak  tza len ie  szkodzi taka uległość nasza 
sprawie plebiscytu, tego chyba dowodzić sp e ­
cjalnie nie trzeba. Giosy te giną dla nas bei- 
powrotnie. Bo ludzie ci, zniechęceni bezczyn­
nością i niezaradnością Rządu polskiego, opu­
szczają kraj nasz zrezygnowani, w najw ięk­
szej biedzie, pozostawiwszy pod niszczyoiel- 
skiemi rządami czeskich pałkarzy cały swój 
dorobek paru  dziesięcioleci.

Taki słfin psychiczny prześladowanych 
polskich górników jest nietylko zrozumiały, 
a le i usprawiedliwiony.

Należy więc szybko obmyśleć jakiś sposób 
naradczy, aby nieznośny stan anarehji w za­
głębiu skończył się.

Od tego bowiem zależy, jak daleko na u -  
chów sięgać będą granice Polski na Śląsku c ie ­
szyńskim.

A glównem ziem jest istniejąca u nas żajfc 
d arm  erja czeska.

A. K.
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Klęska reakcji w Niemczech.
Obecnie z  całą pewnością stwierdzić już 

można, że przewrót reakcyjny Kappa i Liitim - 
tzia nie wysaedł poza mury Berlina. Wszystko, 
00 się działo i dzieje w Niemczech po zamaebu 
berlińskim , jest skutkiem  i echem tego zama­
chu, lecz n ie  jego przedłużeniem lub rozszerzę 
nie>m.

Ale przew rót berliński musiał skapitulo­
wać i w samym Berlinie Coprawda, żaden 
rząd samozwańczy nie /dolał tyle nakłamać w 
ciągu królikiego czasu swego „panow ania", jak 
fikcyjny r a d  Kappa. Mimo, że wojsko było po 
stronie zamachowców i be» oporu wkroczyło 
do stolicy, miano, że w kilka godzin po wkro­
czeniu wojsk zjawił się w gmachu rezydencji 
K appa „sarn" Ludemdorff — ojciec duchowy 
?&apca<:iiaóego przedsięw zięcia i strategiczny 
jego  kierownik — zamach nie pi wiódł się.

A siało się tak dlatego, że przeciwko za­
machowcom zwaa-tą ławą stanęli robotnicy so­
cjalistyczni, którzy w w ak e  z podnoszącą łeb 
reakcją, porwali za sobą i robotników „narodo­
wych" i chrześcijańskich, a  nawst-deonokrację 
inicszcziińaką i zwolenników centrum  kałolio 
kłogo. Zbył żywo tkwi jeszcze ’w pamięci 
wszystkich uczciwszych Niemców bezm iar z la i 
ogrom klęski, jakio spadły na kraj dzięki 
zbrodniczej polityce junkrów  i obszarników 
pruskich, aby bez oporu wprzęgli się nanowo 
W jarzm o klitki reakcyjnej, zwiastuna nowych 
nieszczęść i dalszych klęsk.

Ale cóż zdziałałoby mieszczaństwo i czego 
d  okazałyby grupki robotn'ozo nie socjalistycz­
ne, gdyby walki nie podjął uświadomiony ida 
sowo pro letaria t berliński w większości zo r  
g a n iio s any politycznie w partji socjalistów
niezależnych, a w masie »wej — tw ierdza nie­
złomna i w ierna ostoja socjalizmu? Przecież 
rząd Bauera, opierający byt swój przeważnie 
n a  chwiejnym środku społeczeństwa, musiał 
uciec przed wy pielęgnowaną przez siebie 
kontarewolucją m ilitaryzmu pruskiego.

Praletarjait stolicy odpowiedział na wy­
zwanie zamachowców najostrzejszą i jedynie 
w danym  w ypadku rozporządzalną bronią — 
strajkiem  powszechnym. A uczynił to nie na 
„wezw anie" uciekającego „wodza" Noskego,

którego za no3 wodzili generałow ie kajaera, 
ale w poczuciu obowiązku wobec siebie i re ­
publiki, w żywiołowym, samorzutnym wybu­
chu dojrzałych politycznie i społecznie obywa­
teli - pracowników. W jednej drwili stanęły ko. 
leje i urzędy państwowe, porzucono pracę na 
poczcie i telegrafie, w elektrow ni i fabrykach, 
całe życie zamarło, by zadać cios śmiertelny; 
reakcji i unicestwić dalsze je j zamiairy. Nie po- 
mogły papierow e groźby kary śmierci na  s tra j­
kujących: zbiorowy, jediromyśikiy wysiłek ro­
botników skazał na śmierć rząd uzurpatorów. 
Zamachowcy znikli z B erlina, robotnicy urato­
wali republikę.

Jest coś niewymownie radosnego, gdy sdę 
widzi, jak  czyn ludu, zrodzony z wotó po­
wszechnej pracowników, w chwili n iebezpie­
czeństwa zdołał jednym  . wstrząsem  energji 
znieść z powierzchni gaębicaeii ludu. Jest wiel­
ce pocieszającem, że naród niemiecki, ciężkiemu 
nauczony doświadczeniem, w olbrzymiej swej 
większości pokazał światu, że niem a już po­
w rotu do czasów W ilhelma, Ludendorffa i  
Lufcbwitza. Powtarzamy: w olbrzymiej więk­
szości, albowiem stanowisko Niemiec całych 
wobec zamachu berlińskiego żadnej nie pozo­
staw ia wątpliwości, po czyjej stronie w chwili 
krytycznej stanął lud  niemiecki. Rządy Bawa-^ 
rji, W iirtem bergji, Saksonji, Badenu, Olden­
burga, m 'asla  Hamburg, Brema, Lubeka itd. 
wypowiedziały się tuż po zamachu na nzec* 
prawowitego rządu, a  walki, staczane 1  powo­
dzeniem  przez robotników  z reakcyjnem woj­
akiem w miastach Prus, świadczą, że 1 w tej 
najw iększej prowincji niemieckiej lud nie o- 
zuaje przewrotowców reakcyjnych-

Jeżeli reakcja spodziewała się  osiągnąć 
większość przy najb liższych  wyborach do p ar­
lam entu, a  zamach miał j'ej w ^cm dopomóc 1 
akcję całą przyśp ieszyć , to opłacany w ynik 
kontrrewolucji przyczyni się też do k lęski r e ­
akcji przy w yborach.

Ale zamach reakcji, podkopując jej byt, 
obudził jednocześnie z uśpienia czasowego s i­
ły proletarjatu niemieckiego. Nie potn robotni­
cy niemieccy kirwią w łasną obronili republikę 
i ‘jej wolność, aiby nadal tolerow ać beapośred-
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nifcL winowajców zamachu — Noskego i S-kę 
na czele rządu . Ucieczka rządu Bauera była, 
bez względu na ewentualny wyniik przewrotu, 
pezypieczętowaniem systemu rządów, uciele­
śnionego w Noskcm, Heniem i pod. I oto je­
steśmy świadkami, że robotnicy berlińscy, raz 
chwyciwszy bron strajkową, nie chcą jej wy­
puścić z rąk, zanim nie otrzymają gwarancji, 
że nie powrócą już czasy ooskiarau. Związki 
zawodowe, kierowane przez oportunistów 
prawicy szajdemano w■akiej, żądają usunięcia 
Noskego i innych, żądąją zmiany polityki do­
tychczasowej i rozwiązania reakcyjnych fomia- 
cyj wojskowych, żądają bezpośredniego wpły­
wu na utworzenie rządu. Baukructwo noskiz­
mu pociąga za sobą zbliżenie jw&czających się 
dotychczas obozów większości socjalistycznej 
i niezależnych. Ba, nawet Szajdemann wystę­
puje przeciwko Noskemu i krytykuje jego dzia­
łalność;

Zamach Kappa przyczynił się więc jak 
każdy gwałtowny przewrót, lub próba w tym 
kierunku, do nowego układu sił, rzucił świa­
tło jaskrawe na zło dotychczasowe, ułatwił 
ocenę stosunków'.

Nie wiemy jeszcze, czy i na jakich warun­
kach doszło do porozumienia między socjali­
stami, nie wierny też, jakiemi silami rozporzą-

dzają komuniści, jaki jest ich stosunek do nie­
zależnych i odwrotnie. Sądząc z wiadomości, 
jakie posiadamy dotychczas, komuniści na po­
czątku ruchu zachowywali d ę  biernie i później 
dopiero zabrali się do agitacji i walki o repu­
blikę rad. Nie wydaje się, aby niezależni p> 
szli w jednym z nimi rzędzie. Była wiadomość, 
że żądaniem niezależnych jest rząd socjalistycz­
ny, mający urzeczywistnić republikę socjali­
styczną. W każdym razie rząd przyszły będzie 
musiał być wyrazicielem daleko sięgających 
żądań socjalistycznej masy robotniczej. Od au­
torytetu rządu tego w dużej mierze zależeć bę­
dzie, czy walka domowa, rozpętana pTzez Kap­
pa, i miogąca przeleć w walkę bratobójczą ro­
botników, zakończy się szybko, czy też prze­
ciągnie-się na dłuższy ozas. pogrążając kraj w 
tlejące ognisko zmagań się kierunków socjali­
zmu.

Miejmy nadzieję, że proletariat niemiecki, 
który jednem uderzeniem zgniótł zmorę reak­
cji, uniknie okresu wzajemnego rozszarpywa­
nia się i trwonien ia sił.

Ale jedno jest pewne: rządy reakcji nie 
powrócą już w Niemczech. I to jest wielkie 
zwycięstwo metylfeo demokracji niemieckiej, 
ale demokracji całej Europy.

J. M. B.

Wiedeń, 20 marca.
(P. A. T.). Wiedeński© biuro koręsp. do­

nosi z Berlina: Centralny komitet strajkowy 
wydał oświadczenie,. w którem stwierdza, że 
proletariat odniósł zwycięstwo nad reakcją. 
Celem naszym, mówi komunikat, nie jest roz­
kawałkowanie państwa na drobne republiki 
sowieckie, lecz przeciwnie doprowadzenie do 
jednolitości w postępowaniu klasy robotniczej 
całych Niemiec. Naszym celem jest urzeczy­
wistnienie idei socjalistycznej, a treścią na­
szej walki jest rozszerzenie władzy proletar­
iatu na cale państwo. Od stronnictw tuie&Zr 
czańskich będzie zależało, czy dokona się to 
spokojnie, cey nie.

Sosnowiec, 20 marca.
(P. A. T.). Z Hanoweru donoszą, te ze­

branie wszystkich mężów zaufania postanowi­
ły  przystąpić z powrotem do pracy. Z Turyn- 
gjl: położenie jest niezmienione. Gotba jest 
w dalszym ciągu w posiadaniu skrajnych ra­
dykalnych partji. Wajmar sam jednak jest w 
rękach rządu. Z prowincji saskiej niema ża­
dnych nowych wiadomości. W Dreźnie pa­
nuje spokój. W Lipsku były ciężkie walki. 
Liczba zabitych wynosi 120, w Dreźnie pole­
gło 68. W Erfurcie grozi odwrót podziału po- 

, licji państwowej. Z Brandenburgji dochodzą 
wiadomości © walkach między obroną pań­
stwową a robotnikami, szczególnie w okręgu 
kopalń węglowych. Straty z odbydwuch stron 
są waelkie. Z Pomorza i Meklemburga nad­
chodzą wiadomości o większych zaburzeniach. 
Szczecin jost w rękach prawowitego rządu.

Wiedeń, 21 marca.
(P. A. T.). Wojska baltycklo, któro wczo­

raj wymaszerowaly z Berlina, powróciły po­
nownie i zajęły koszary . pionierów t koszary 
Panzer. Koszary pionierskie zostały otoczone 
przez uzbrojonych robotników, którzy zażądali 
poddania się oddziałów, grożąc w przeciw­
nym razie szturmem. Rokowania doprowadzi­
ły do togo rezultatu, iż oddziały bałtyckie zło­
żyły broń, poczem odmaszeiwały. Koszary 
Panzer jeszcze nie opróżniono z woisk bałtyc­
kich.

Wiedeń, 21 marca.
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi: W piątek wieczorem przyszło w Kilonji 
ponowmie do krwawych starć między woj­
skiem a uzbrojonymi robotnikami. Wynik 
walk nie jest znany. *

Wiedeń, 21 marca.
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Berlina, że zaostrzony stan oblężenia, 
ogłoszony w Berlinie i Brandenburgji, znie­
siony został w sobotę po południu.

Lipsk, 21 mana.
(P. A. T.). Biuro Wolffa donosi, że obecni 

■w Lipsku uczestnicy jarmarku znajdują się w 
■bezpieczeństwie i są strzeżeni. Odjazd ich na­
stąpi w najbliższych dniach.

Wiedeń, 21 maren.
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Berlina: Pomijając kilka drobnych wy­
padków strzelaniny przeszła sobota spokojnie. 
tW zagłębiu Ruhr jest położenie poważne. W 
UDku miejscach ogłoszono nowy rząd. Zdaje 
się, że wojska gen. Waltera są za słabe, aby 
opnaować sytuację. Z togo powodu ściągnięto 
i  innych stron Niemiec posiłki .

Wiedeń, 21 marca.
(P. A. T.). „Telegrapben Compagai©“ do­

nosi ze Stuttgartu pod datą 20 b. m. W Sa- 
keonji jest dziś o wiole spokojniej niż wczo­
raj. Wszędzie pracę podjęto. Mimo to komu- 
ńtócl panują jeszcze w -znacznej części kraju.

Lipsku rozpoczęły się wczoraj decydująco 
waui. Oddziąły straży państwowej czynią po- 
. 9Py- Robotnicy prawi* wszędzie opróżniają

barykady. W zachodniej i południowej części 
miasta słychać jeszcze strzały. W Stuttgarcie 
sytuacja się zaostrzyła. Oddziały straży pań­
stwowej odtransportowano stamtąd do zagłę­
bia Ruhr.

Wroclaw, 20 marca.
(P. A. T.). Strajk generalny trwał tu tak­

że i dziś i ma trwać tak długo, dopóki ostat­
nia kompanja żołnierzy nie wyjdzie z Wro­
cławia. Dotychczas nie można jeszcze określić 
wszystkich szkód, jakie skutkiem zaburzeń o- 
statnich dni zostały wyrządzone. Są one w 
każdym razie duże. Między innemi zburzono 
dom, w którym mieściła się „Schleslsche Zei- 
tung“. Wskutek strzelaniny dnia 18 marca, 
według dotychczasowych wiadomości, padło 
6 żołnierzy i jedna osoba cywilna; ilu zostało 
rannych - -  dotychczas nie można było ustalić. 
Do szpitala Wszystkich świętych przywieziono 
13 marca 7 osób, 15 marca — 15, 16 marca — 
7, 17 marca — jedną osobę.

Wiedeń, 20 marca.
(P. A. T.). „Tel. Comp.“ podaje z Berlina:

Z wiadomości, nadchodzących z całych Nie­
miec, wynika, że do najkrwawszych walk do­
szło w Lipsku. Szczególnie zacięto były star­
cia, jakie rozegrały się podczas ataku na 

'Dom Ludowy w Lipsku, który został zburzony 
strzałami armatniemi. Zabitych i rannych jest 
mnóstwo. Według optymistycznych obliczeń 
rządowych w całych Niemczech zginęło przy­
najmniej 2000 osób. Według innych obliczeń 
zginęło w Niemczech 7000 do 8000 ludzi, licz­
ba rannych zaś wynosi 15000 do 20000.

Wiedeń, 20 marca. 
s (P. A. T.). „N. Fr. Press©** donosi z Ber­

lina; Noc upłynęła spokojnie. W okolicach 
dworca śląskiego oddział wojsk białych oszań- 
cował się. Całą okolicę tego dworca zajęła 
straż bezpieczeństwa i Reichswehr. Spodzie­
wać się należy walk. W-ciągu dnia wczoraj­
szego doszło w różnych punktach miasta do 
ciężkich starć. W piątek automobil pancerny, 
opatrzony chorągwią czarno-bialo-czerwoną, 
przejeżdżający przez bramę brandenburską, 
zaczęto ostrzeliwać Automobil odpowiedział 
strzałami- Na ulicy Unter den Linden rozegra­
ła się walka na karabiny i granaty ręczne.

Bruksela, 21 marca.
(P. A. T.). (Havas). Z Akwizgranu do­

noszą, że w Essen dnia 19 b. ni. ob Wołano re­
publikę rad a Miilheim - Oberhausen i Elber- 
feld zostały zajęte przez spartakowców. Część 
wojsk rządowych, pobita przez spartakowców, 
cofnęła się, a część schroniła się na pas an­
gielski, gdzie została to zbrojoną. W nocy dn. 
20 b. m. zajęli sparlakowcy Dtisseldof. Woj­
ska rządowe opuściły miasto bez walki. Woj­
ska belgijskie, które znajdowały się na pra­
wym brzegu Renu, cofnęły się na łowy brzeg 
bez 'przeszkód. Poczyniono wszelkie zarządze­
nia, aby unicestwić ewentualne ataki sparta­
kowców na miasta nadreńskie. Zanosi się na 
obsadzenie Duisburga przez spartakowców.

Wiedeń, 21 marca.
(P- A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 

| doiu z Paryża: Londyńskie dzienniki dono- 
I «$zą odnośnie do ostatniej uchwały Rady amba- 
i sadorów w sprawie stanowiska wielkich mo- 
1 carstw wobec sytuacji, w Niemczech, że pełno- 
i i nocnik niemiecki Mayer zapewnił, iż gabinet 

Ebert o jest zupełnym panem położenia i wy­
pełni sumiennie postanowienia traktatu poko­
jowego. Postanowiono nie obsadzać niemiec­
kich terytorjów i unikać wszelkiego mieszania 
się w sprawy1 niemieckie.

Wiedeń, 21 marca.
(P> A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Kotouji: „Kolnisc^p Zeitung" poda jo 
ze Stuttgartu, że koalicja upoważniła rząd nie­

miecki, by wysiał wojska obrony państwowej 
do obsadzonych terytorjów celem poskromie­
nia rozruchów w obszarach przemysłowych.

Wiedeń, 21 marca.
(P. A. T.J. Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Paryża: Na wejorajszem posiedzeniu
Izby iwstów Benezet mówił o uotrzebie ufor­
tyfikowania prowincji nadredskich ze względu 
na sytuację w Niemczech. Gen. Maudhuy o- 
trzymał polecenie przygotowania w tej -spra­
wie osobnego sprawozdania.

Wiedeń, 21 marca.
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Paryża: W wywiadzie z koresponden­
tem .,Daily Chronicie" oświadczył Millerand, 
że stanowisko Francji wobec Niemiec da się 
określić w kilku słowach: Francja nigdy nie 
•była przejęta duchem zemsty, a charakter 
francuski nie zna nienawiści wobec pobitego 
nieprzyjaciela. Francja nie odrzuca bynaj­
mniej możliwości gospodarczego współdziała­
nia z Niemcami, atoli Niemcy musiałyby na­
przód spełnić warunki pokojowe. Na tym 
punkcie Francja nie zgodzi się na żaden kom­
promis. Rząd jest zdecydowany wystąpić prze­
ciwko wszelkim próbom rewizji traktatu poko­
jowego.

"Wiedeń, 21 marca.
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Essen: Wedle wiadomości nadeszłych 
7. Moguncji, przybył tam marszałek Foeh i od­
był radę wojenną. Z dobrych źródeł słychać, 
że Foch przygotowuje zarządzenia przeciw ru­
chowi komunistycznemu w Zagłębiu Ruhr.

Berlin, 20 marca.
(P. A. T.). Biuro Wolffa donosi z Paryża: 

„Echo de Paris", omawiając konferencję mar­
szałka focha z Milleraadem, podaje, że środ­
ki represyjne, które będą zastosowane wobec 
Niemiec za wykroczenia przeciw członkom 
misji koalicyjnych, będą zależne od wyniku 

•śledztwa, które przeprowadzi komisja kontro­
lująca.

Wiedeń, 20 marca.
(P. A. T.). Wiedeński© biuro koresp. do­

nosi z Berlina: Niezawiśli socjaliści zwołali
na niedzielę 80 zebrań.

Wiedeń, 20 marca.
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Berlina: Rząd wydał odezwę następu­
jącej treści: Robbtnicy i obywatele 1 Kappa 
przepędziliśmy, Ltlltwitz postał wydalony. Pro- 
kuratorja Rzeszy wdrożyła sprawę o zdradę 
stanu4 przeciwko podżegaczom. Rząd konsty­
tucyjny, oparty o walę ludu, dzierży znowu 
pełnię władzy w swych rękach. Wszystkie sta­
cjonowane w Berlinie wojska obrony państwo­
wej i straż bezpieczeństwa stoją po stroni© 
rządu. Toczą się rokowania o zakończeni© 
strajku generalnego. Przez zwycięską walkę 
w imię demokracji 'zdobyli robotnicy prawo do 
zagwarantowania ich praw gospodarczych i 
politycznych. W walce tej sympatje całego 
świata były po stronie ludu niemieckiego prze­
ciw dyktatorom wojskowym. Przedstawiciel 
Francji wyraził we czwartek rządowi Rzeszy 
gratulację z powodu zwycięstwa nad Kappera 
i LtiUwitzem, zaś przedstawiciel Anglji za­
wiadomił w piątek, że będzie można dostar­
czyć Niemcom żywności i kredytów, z zastrze­
żeniom, że powrócą stosunki konstytucyjne i 
porządek nie będzie zakłócony. Precz z dyk­
taturą! Niech tyje demokracja! Podpi&auo: 
Bauer.

Wiedeń, 20 marca.
(P. A. T.j. „Ne u os Wiener Tageblatt*' do­

nosi z Berlina: Wojska bałtyckie uprawiają 
agitację antysemicką i dopuszczają się eksce­
sów antyżydowskich. Na ulicy pod Lipami i 
przed hotelem Adloin żołnierze wygłaszali mo­
wy wzywające do pogromów Żydów. •

l i  H i  ( s i l i .
Cieszyn, 21 marca.

(P. A. T.). Związek górników polskich w 
Frysztacie wydał do górników karwiaskich o- 
dezwę, w której powiedziano: W ubiegły po­
niedziałek przerwaliście w rnyal uchwały kou- 
fercncji rewirowej strajk polityczny, aby po 
postawieniu żądań polskich górników między­
narodowej komisji plebiscytowej dać tejże 
czas do spełnienia naszych żądań. Obecnie 
komisja plebiscytowa obraduje pilnie nad żą­
daniami i są pewne widoki, że wielka część 
tych żądań będzie spełnioną. Wobec tego, że 
ewentualny ponowny strajk na polskich ko­
palniach ani nie przeistoczyłby samej akcji 
ani nie wpłynąłby na wynik obrad komisji, 
oraz wobec tego, żo ewentualny strajk dotknął 
by przedewszystkiem państwo polskie, które 
bez węgla śląskiego obejść* się nie może, ko­
mitet rewirowy karwiński w dniu 20 marca 
uchwalił wezwać górników, aby pracy nie 
przerywali.

Cieszyn* 21 marca.
(P. A. T-). W sobotę odbyło się wspólne 

posiedzenie polskich i czeskich organizacji za­
wodowych, na którem powzięto uchwalę w 
sprawie górników, wydalonych z pracy i mie­
szkań na Śląsku, tudzież w sprawie formy or­
ganizacji zawodowej na Śląsku. Uchwalono za­
sadniczo łr.iodzy innemi: Uchwały obu kon­
ferencji w Karwinie i Pletwaldzto, odbytych w 
dniu 14 marca b. m. zostana w praktyce przez 
obie strony przeprowadzone. W tym celu

wymienia się listy wydalonych z pracy i po- 
mieszkań między obu sekretariatami w Mo­
rawskiej Ostrawie i Frysztacie, zwłaszcza a) 
osób wydalonych przez zawodowo zorganizo­
wanych robotników, b) osób wydalonych przei 
inne czynniki, c) osób, które bez jakiegokol­
wiek wypowiedzenia opuściły pracę i miesz­
kanie. Wymiana list między obu selereta-rja­
ta mi następuje natychmiast a w razie potrze 
by mogą one być w każdej chwili uzupełnione. 
Sprawy wydalonych rozstrzygają sądy polu­
bowne. Przewodniczącym jest, o ile pokrzy­
wdzonym jest robotnik polski, Polak, o ile zaś 
pokrzywdzonym jest robotnik czeski — Czech. 
Odnośnie do organizacji zawodowych uchwa­
lono, że nie wolno zmuszać robotników do 
wstępowania do tej czy innej organizacji. Za­
znaczyć wypada, że mimo dążności w organi­
zacjach zawodowych do załatwiania sporów u- 
godowo, rugi robotników polskich trwają na­
dal. Nazewnątrz głosi się, że robotnicy zorga­
nizowani nie występują przeciw Polakom, tyl­
ko komitety plebiscytowe. W tych jednakże 
wielokrotnie zasiadają wybitni przywódcy cze­
skich robotników zorganizowanych.

0)ii i ia jk i  p m sfio  M a t n i .
Wiedeń, 20 marca,

(P. A. T.y. Dzienniki podają następując* 
doniesienie Reutera z Waszyngtonu: Senat nie 
ratyfikował traktatu pokojowego, zaś jedna re­
zolucja, która zawiera zastrzeżenie republikań­
skie, nie uzyskała potrzebnej większości 
głosów. Doariesienio to dzienniki wiedeńskie 
komentują w ten sposób, że senat odrzuci! 
traktat pokojowy.

(P. A. T.). Wied. biuro korespondencyjne 
donosi z Waszyngtonu, że w głosowaniu nad 
ratyfikacją traktatu pokojowego w senacie od­
dano 49 głosów przeciwko ratyfikacji a 35 za. 
Komisja dla spraw zagranicznych zaakcepto­
wała nominację Coibe‘a na sekretarza stanu.

Wiodcń, 21 marca.
(P. A. T.). Wied. biuro korespondencyjne 

donosi z Waszyngtonu: Wedle dzienników a- 
merykańskich senator Knox postawił wniosek 
o zawarcie odrębnego pokoju z Niemcami i o 
podjęcie z nimi stosunków gospodarczych.

Przei pewslaniiin» H a f t
Paryż, 21 marca.

(P. A. T.). Agencją Havaea donosi pod 
datą 20 go b. m. Londyński korespondent 
„Temps‘a‘ donosi, że członek Izby Gmin Ed­
ward zaintecpeluje w najbliższym czasie Lloy­
da George'a, czy prawda jest, że planowane 
jest w Irlandji powstanie na poniedziałek 
wielkanocny i żo mają wybuchnąć rewolty w 
Liverpoolu i Glasgowie, oraz ozy prawdą jest, 
że flota angielska przechwyciła broń i amuni­
cję, któro szły z Niemiec, oraz czy można wie­
rzyć, że policja plan ten popiera.

lelitu  tort. ,
Wiedeń, 21 marca.

(P. A. T.). Wiedeński© biuro koresp. do­
nosi z Pragi: „Pragęr Tageblatt* podaje, że 
minister skarbu przyznał wobec komisji, że 
obecny deficyt z powodu zakupu środków 
żywnościowych zagranicy dodatków dla funk- 
cjonarjusty państwowych oraz z powodu in­
nych wydatków wynosi 10 miljardów koron

in u i t d  w tzirtsrt.
Wiedeń, 21 marca. • 

(P. A. T.). Wied. biuro korespondencyjne 
donosi ■& Pragi: „Trybuna" podaje: Socjaliści 
w Kładnle przedstawili wbrew woli zarządu 
ipartjl ewentualną kandydaturę kdm unisty 
■Munny do nowego rządu. W Kladnie będzie 
też kandydował socjalista lewicowy dr. Smo- 
ral..

l a  W eenecb .
Budapeszt, 21 marce.

(P. A. T.). Węgierski© biuro koresp. do­
nosi pod datą 20 b. m.: U prezydenta mini­
strów zjawili się dziś przedstawiciele p&tyji 
socjalistycznej, aby omówić współdziałanie ro- 
botnpAÓw z rządem- Prawdopodobni© dojdra# 
do porozumienia.

Płonna noel'a.
Berlin, 20 marca.

(P. A. T.). Biuro Wolffa podaj© z Paryża; 
Na śniadaniu, wydanem na cześć prasy ngiel- 
skiej t amerykańskiej, powiedział prezydent 
Desohanel międszy innemi, oo następuje: Pra­
cujmy nad tom, by wzmocnić zaufani© między 
Francją, Anglją i St. Zjóduoczonemi. Wypadki 
w Niemczech wykazały nadspodziewani© ja­
skrawo, jak bardzo są nam potrzebne silne wę­
zły przyjaźni, jeżeli nie rońmy stracić owoców 
naszego zwycięstwa. ,

PssiUEis u l i i i s i t i e  imszms sit.
Kraków, 21 marca.

(P. A. T.). (Radjotel. z  Lyonu). Powstań:® 
pani&lamistycane rozwija się w całej pełni 
Watki toczą się od Tracji poprzez Anatolję aż 
do Arabji. W Traoji pułkownik turecki Jaffer- 
Tayer atakuje sprzymierzonych. Oddziały greo-

i
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kie w Tracjii stapiają mu opór. W Anatołji 
iwojska włoskie odrzucone zostały pracz Musta­
fę KemaJa do brzegu morskiego, natomiast 
iwojska francuskie w Cylicji i górnej Syrji sta­
wiają opór atakom nacjonalistycznych wojsk 
tureckich. Francuski generał G-ouraud żąda u- 
siilnie wydania posiłków. „Jeurnai des Debata" 
zacanacza, ie  w wojsku Kemała - Paszy służy 
podobnie, jak i w amnji Lenina, wielu nie­
mieckich oficerów. Pismo to zauważa, że na­
cjonalizm turecki musi być doszczętnie wytę­
piony. Ekspedycja wojskowa musi opanować 
tureckich bandytów nacjonalistycznych, aby za­
pobiec poważniejszej wojnie. „Humanitć" p i­
s ie : „Gen. Gonraud żąda posiłków. Francja 
wplątała się w ekspedycję wojskową, której 
końca ule widać. Już dotychczasowe straty 
francuskie są znaczne. Konwencja militarna 
między Azerbejdżanem a Turcją, zawarta przez 
Emwera - Paszę, a teraz opublikowana, ̂  wyka­
zuje rozmiary islaimfstyeenego niebenpiecaeń- 
etwa i jego germanofilskie źródła".

Rządy Francji i Anglii wezwą ty delegatów 
Azerbejdżanu do zaprzeczenia, względnie do 
potwierdzenia istnienia takiej Iconwencji. Au- 
gSelsfei gem. Milner objął w miejsce gen. Fran- 
cheł dTDsperay naczelne dowództwo nad woj­
skami spnzymierzonemi w Konstantynopolu 1 
wydał zarządzenie wywiezienia wsuysfikich tu ­
reckich agitatorów nacjonalistycznych do obo­
zów koncentracyjnych na Malcie.

B s M c i  u l  BiDizts Czanea.
Moskwa, 20 marca.

(P, A. T.). (Radjo st. pozn.). Komunikat 
nwjeeny bolszewicki z dnia 19 b. rr. donosi, 
że okręty francuskie, które stały na kotwicy 
w  poicie odeskim, wypłynęły na pełne morze. 
Dnia 17 marca wojska scwdeokie zajęły Ekate- 
jynodar.

I n  u la ! P e lt t s  H e i i
Warszawa, 21 marca.

(P. A. T.). Komunikat Sztabu General­
nego z dnia 21 marca 1920 r.:

Oddziały grapy bolszewickiej zaciekle na­
cierającej w ciągu 3 ostatnich dni na Saacilki 
i wieś Jakimowską, wyczerpane beaowocnemi 
atakami w kierunku poludn. - wschodnim co­
fnęły się.

Odparliśmy szereg uporczywych ataków 
nieprzyjacielskich, prowadzonych od strony 
Rzeczycy, a wspieranych akcją pociągów pan­
cernych. W kontratakach zajęliśmy stację ma­
chów. Zdobycz nasza z walk w dniu 18 i 19 
b. m. powiększyła się o 54 jeńców i 2 karabi­
ny maszynowe.

W rozwinięciu ofensywy na Wołyniu ata­
kował nieprzyjaciel bezskuteczni© odcinek 0- 
lewska, nacierając jednocześnie na Hnję rze­
ki Słtisiy. Szczególnie zacięte walki wywiąza­
ły się pod Huiskiem gdzie nieprzyjaciel po sil­
item przygotowaniu artyleryjskiem, usiłował 
sforsować rzekę. Również znacznomi gilami 
uderzy! nieprzyjaciel na cddnek Roha«ewa. 
Ataki zostały z w ielkim i dla nieprzyjaciela 
stratami odparte.

Po bardzo silnetr przygotowaniu artyle­
ryjskiem, uderzył nieprzyjaciel w sile dwuch 
pułków piechoty' na przedmieścia JfiropoJa,

Oddziały nasze mimo liczebnej prze­
wagi nieprzyjaciela i silnego natarcia, atuk 
zwycięsko odparły, a przeszedłszy następnie
do kontrakcji, odrzuciły siły nieprzyjacielskie 
w kierunku wschodnim, biorąc, kilkudziesięciu 
jeńców i 3 karabiny maszynowe.

Okazuje się, ż© por. Szczucki, podany 
wczoraj jako poległy, będąc ciężko rannym 
dostał się do niewoli, a następnie został przez 
własne oddziały odbity.

I Zastępca Szefa Sztabu Gen.
(—) Kuliński pułk. Sit. Gen.

celu nabywania kruszców i dewiz oraz dy­
skontowania weksli, nie były włączone do 
kwoty ogólnej 11 miliardów marek polskich, 
wymienionej w tej ustawie, oraz projekt usta­
wy o polskich statkach handlowych.

Wreszcie przyjęła Rada Ministrów wnio­
sek ministerjum kolei żelaznych wt sprawie 
czasowego zajęcia na rzecz kolei składów na­
leżących do Tow. Warszawskiego składów to­
warowych, położonych na Placu Broni, oraz 
wniosek min. poczt i telegrafów w sprawie u- 
mundurowan'a niższych funkcjonariuszów po­
cztowych.

Odezwa Międzynarodówki wrzodowej.
Biuro międzynarodowego związku zawodowe­
go w Amsterdamie na posiedzeniu w dniu 5 
i 6  marca wypowiedziało się za tym, aby mię­
dzy wszystkimi narodami nastąpił okres po­
koju na miejscu wojny i aby wydatki wojen­
ne przestały obciążać świat. Następnie wysta­
wiło żądanie zorganizowania międzynarodo­
wego podziału surowców- i ustanowienia mię­
dzynarodowego środka wymiany. Biuro po­
stanowiło przedłożyć na kwietniowem zebra­
niu  Rady międzynarodowej projekt unarodo­
wienia i socjalizacji produkcji i środków wy­
miany. O ile odpowiedni projekt przejdzie, 
posłuży on za podstawę do demonstracji tego­
rocznego święta majowego.

Postanowiono wezwać proletariat mię­
dzynarodowy jeszcze rąz o poparcie robotni­
ków Austrji i Węgier, wycieńczonych nędzą 
i głodem.

Wreszcie uchwalono dłuższą odezwę w 
spraw ie rządów białego teroru na Węgrzech. 
Odezwa ta zwraca się do rządu węgierskiego 
z żądaniem zaprzestania dotychczasowych 
metod rządzenia, a  do rządów Ententy i  żą­
daniem wywarcia nacisku na rząd węgierski 
w kierunku zaniechania gwałtów t teroru. Je­
żeli to wezwanie nie odniesie skutku, Mię­
dzynarodówka wezwie proletariat europejski 
do bojkotu Węgier ł jogo rządu obecnego.

***

Er©ai«a poiitycxna.
Ilad) iiiislró#.

(P. A. T-). Na posiedzeniu w dniu 20-ym 
uarca b. r. przystąpiła Rada Ministrów do r o t  

ważenia szeregu projektów ustaw o podwyż­
szeniu* podatków bezpośrednich w b. zaborze 
rosyjskim i austrjackim. Tendencją wspom­
nianych projektów jest z jednej strony ujedno­
stajnienie, z drugiej zaś strony znaczne pod­
niesienie stawek podatkowych w obu tych 
dzielnicach. Naxazie zatwierdzono projekty 
ustaw o podwyższeniu podatku gruntowego w 
b. Królestwie Kongresowem i  w b. zaborze 
austriackim oraz o podwyższeniu podymnego 
w b. Królestwie Konkrasowym jak również o 
podwyższeniu podatku domowo - klanowego w 
b. zaborze austrjackim. Na najbliższych po­
siedzeniach zostaną rozpatrzone projekty u- 
staw o wprowadzeniu względnie podniesie­
niu podatku osobisto - dochodowego, podatku 
przemysłowego, majątkowego i rentowego, 
poczem wszystkie te projekty łącznie zostaną 
tesscze przed rozpoczęcie in najbliższych ferji 
iwiątecznych wniesione do Sejanu.

Dalej przyjęta Rada Ministrów projekt u- 
»tawy w przedmiocie uzupelalęnia ustawy z 
Inia 13 lutego 1920 r. w sprawie dalszej erni- 
iji biletów Polskiej Krajowej Kasy Potyczko- j 
rej w tym kierunku, by bilety, emitowane w

Anglja. Jak  sobie czytelnicy zapewne 
przypominają, uchwalono na zjeździe Trade- 
Unionów we wrześniu r. ub. w Glasgowie 
wezwać rząd do wprowadzenia w życie una­
rodowiania kopalu. Gdyby zaś rząd wezwania 
tego nie usłuchał, to specjalny kongres w lu­
tym r. b. miał powziąć decyzję w sprawie 
zmuszenia rządu do wykonania żądania gór­
ników.

Rząd odmówił unarodowienia .kopalń. 
Górnicy w głosowaniu specjalnem wypowie­
dzieli się 524 tys. przeciwko 346 ty*., a  więc 
większością 178 tys. głosów za strajkiem po­
wszechnym.

Atoli na zjeździe delegatów' Trade-Union* 
ów nie znalazła się większość dla poparcia 
uchwały górników. Za akcją bezpośrednią, 
t. j. strajkiem powszechnym wypowiedziało 
się J.G50 tys. głosów, zaś przeciwko 8,870 
tys., a  więc bardzo znaczna większość. Z 
przemówień zjazdu wyróżnić należy J. H. 
Thomas‘a — przywódcy kolejarzy, Hodge‘a 
— górnika, Toma Shav ‘a — tkacza i Cjtonesto.

Pierwszy uznał prawo robotników do 
strąku powszechnego w celach politycznych, 
ale przestrzegał przed nieobliczalnymi w 
swych następstwach skutkami takiego straj­
ku. Cała przyszłość ruchu robotniczego uza­
leżniona być może od takiego kroku.

Przeciwko strajkowi przemawia! też 
pos. Shaw. Akcja bezpośrednia — twierdzi 
on —• jest starym hasłem, a jego zastosowa­
nie cofnęłoby ruch robotniczy wstecz o 20 la t  
Uważa on środek ten za niebezpieczny, a na- 
wbt niemoralny (!) eksperyment. Tą drogą 
nie osiągnie się unarodowienia kopalń, a 
ściągnie nieszczęścia na klasę robotniczą. 
Należy stosować „uświęconą siłę rozumu", a 
nio przemocy brutalnej.

Roblnso^t, delegat handlowców, oświad- 
‘-'sy!, że jego związek jest za akcją bezpośre­
dnią, ale nie żywi zaufania do kongresu, czy 
podobna uchwała zostałaby przeprowadzona, 
na co przewodniczący J. H. Thomas odpo­
wiedział, że, o ile kongres uchwali strajk po­
wszechny, to podjęte będą kroki do urzeczy­
wistnienia go.

Również przeciw strajkowi wypowiedział 
się Clynes. Strajku powszechnego pragnie, 
P°dfug niego, rząd angielski w chwili obe­
cnej, nie mogąc wybrnąć z trudnej sytuacji.

Za strajkiem  powszechnym opowiedział 
stę Frank Hodge. Najsilniejszym jego argu­
mentom było to, ie  rząd popełnił oszustwo 
polityczne, obiecując poddać się orzeczeniu 
komisji w sprawie unarodowienia kopalń, 
ale gdy orzeczenie to wypadło nie po myśli 
rządu i kapitalistów, to rząd odmówił wyko­
nań -a ucawały komisji. Zaufanie robotników 
do obecnego ustroju politycznego zostało w 
ten sposób gruntownie podcięte.
o i 'L UlilWj.llJ 3,732 ty®- głosów przeciw-

?  • energiczną akcję politycz­
ną, uświadamiając najszersze masy o koniecz­
ności unarodowienia kopalu, i przygotowując 
masy pod hasłem tym do najbliis/w h wybo­
rów.

U p i j a  i Auryki.
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej, na za­

sadzi© raportu, otrzymanego od attachó do spraw 
wychodźczych przy Konsulacie Generalnym w New- 
Jorku, korrrxnikujc:

Sprawa bezpośredniej komunikacji okrętowej 
między Ameryką a Gdańskiem została już, dzięki 
staraniom konsulatu, pomyj lnie rozwiązana, a mia­
nowicie:

Lin ja duńska „Scandinavian American Line1'' 
przewozi pasażerów do Gdańska, z przesiadaniem 
w Kopenhadze, w ciągu 14 dni, za cenę 123 dolarów 
w 3-ej klasie. Linja ta jest w stanie przewieźć 700 
do 1000 pasażerów miesięcznie.

Linja „Compagnie Generale Transatlantaque" 
przeznacza na komunikację z Gdańskiem 4 okręty, 
z których każdy będzie mógt przewieźć około 700 
pasażerów. Pomieszczenie międzypokładowe, cena 
przejazdu 110 doi. bez przesiadania, wprost do 
Gdańska.

„Cunard Limę" będzie wysyłała statki drogą na 
Londyn (wydatki emigranta, połączone z przesiada­
niem i pobytem w Londynie, ma opłacać linja okrę­
towa). Pomieszczenia na statkach moie znaleźć o- 
koło 800 osób tygodniowo. Cena bileću do Gdańska 
125 doi.

„Swedish American Line" będzie mogła prze­
wozić około 200 pasażerów miesięcznie do Gdań­
ska, z przesiadaniem w Gcrttenburgo, względnie 
w Mahnó.

Linja „Broodway Finance Corporation" z Buf­
falo prowadzi bezpośrednią komunikację z Gdań­
skiem, może przewieźć 1500 pasażerów w okresie 
póttoramiesięcznym.

Z powyższego wynika, że w najbliższym eaa- 
sie będzie można całą falę reemigraeyfną z Ame­
ryki skierować wprost do Gdańska. Droga ta ma te 
nadzwyczaj ważne strony dodatnie, że uwalnia re­
emigranta od długiej i żmudnej podróży lądowej 
z portów zachodnio - europejskich do krają, a tern 
eaimem od wyzysku, na jaki w tej drodze był nara­
żony ze strony licznych agentów prywatnych.

Wszyscy zainteresowani, przebywający w kra­
ju, winni wpływać na swych krewnych, pragnących 
wrócić z AmeTyka, alby zarówno w interesie wlw 
nym, jak i państwa, jechali jedynie wprost do 
Gdańska i dolary wymieniali dopiero po przyjeż- 
dzłe do kraju, nie dając się uwieźć namowom kłam­
liwym różnych agentów, obiecujących rzekomo wiel­
kie korzyści i wygody w podróży, a w rzeczywisto­
ści czyhających jedynie na wyzyskanie reemigran­
tów w sposób jatenajbardaiej bezwzględny.

Mol la 1 ttlsisigi.
W niedzielę dnia 21 marca odbył aię w eah tea­

tru Powszechnego przy ul. Chłodnej nr. 29 odczyt 
tow. M» NiedzmlkowBktogo na temai ,£ccjaiism i 
demokracja". Prelegent rozpoczął od określenia po­

djęcia demokracji; składają się na aie: zasada rów­
ności wszystkich obywateli i obywatelak Państwa 
w kierowaniu życiem publlcznem, i  j. powszechno 
prawo wyborcze i t  iw, wolność obywatelska, t  j. 
wolność prasy, stowarzyszeń, słowa, sumienia i t  d. 
Klasa robotaicaa stoi w praededniu wsi ki o władzę. 
Zagadnienie wygląda następująco: czy preysety rząd 
soeiałfstyeffljy, względnie rząd ludowy, winien sto­
sować metodę deonotoatycauą rządzenia, czy tea dy­
ktaturę. Prelegent poddał surowej krytyce ustrój 
sowiecki i zwrócił uwagę na dean&ralteujący 1 roz­
kładowy wpływ jaki wywiera na masy robotnicze 
system rządzenia, oparty o represje, „czrezwycwj- 
ki" i ucisk politycany. Pamiętajmy, że aocjaliatn 
waJczy nietylko o chleb dla wszystkich, ale takie 
o wclaość dla wuzystkich. Zwycięstwo prołetzrjąju 
nie moie być zwykłem zastąpieniom jednej grupy 
rządzącej przez mną, lecz winno stać się pierwszą 
godziną wyzwolenia całej ludzkości. Rzecz jeans, 
rząd socjalistyczny ir.oże znaleźć się w tektej sytua­
cji, która zmusi go do stosowania, przea caas krót­
szy czy dłuższy dyktatury, liądż jak bądź wszakże 
dyktatura — to wyjątek, nie m i zas& ie. Dzisiaj eo- 
egraliAcd przypuszczają, ie między socjalwmom a ka­
pitalizmem będzie istniał t. zvt. ustrój jcrejściowy, 
ewentualnie dziesiątki lat. Gdyby wyobrazić sobie, 
ie klasa robotnicza tyle czasu będzie rządziła spo­
sobem dyktatury — wszystkie idee wolnościowe i 
kulisurałne zwiąatme z ruchem uocjal-stycauym roz­
wiałyby się w nłwecŁ

W dodatku socjaliści, walcząc o objęcie ułediy 
w niedalekiej przyszłości, nie mogą zapominać, te 
rząd socjalistyczny nio zdołałby eię utrzymać u ste­
ru bez popareia inteligencji pracującej i 'włościan 
maSoffołnych, bez neutralnej'postawy chłopów śred­
nio zamożnych i zamożnych. Wykreślenie demokra­
cji z programu socjalistycznego 'odepchnęłoby te 
wszystkie czynniki od czerwonego sztandaru.

Na sraiBońcBeaće tow. M. Niedziałkowski przy­
pomniał oszczerczą kampaiiję, prowadzoną działaj 
przeciwko ruchowi eocjalźatycanemu ze obrony róż­
nych ,̂ S. S. S.“, paskarsy i całej wogóle IriSki reak- 
cyjusj PołskL Nio trwóżmy się jednak! Prądowi re- 
ak<qd przeciwstawimy prąd nowy, eiiniejsay, prąd 
rewolucyjnego socjalizmu.

Liczuie zebrani roboUiky podziękowali tcw. M. 
Niedt-. wskiemu długotrwałymi oklaskami 

ł  X.

I w ip i  fialiotBit!. S im tL  SgaliileitiftS
uS. Wolska 44 - l  żel. 77-30; 77-3S i 82-97. 
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fiobofn isy  popierajcie
swoje pismo codzienne! .

Stowarzyszenie, które

Wyzyskuje
swoich pracowników, uczy ich

złodziejstwa.
O r .  IC a  B u c s j ń s k i

Choroby weneryozne. skórne i kobiece. Ud I -  
3 i od 5—7 w. Lasjewo * 8 - 8 ,  tel. 3060.

lax mMlsii.
Powróciła i  Genewy delegacja polska w 

osobach pp. Bispingowej, Zawadzkiego i posła 
Mejenera z Międzynarodowego Kongresu Ligi 
Towarzystw Czerwonego Krzyża.

Kongres ten zgromadził 100 delegatów ró­
żnych towarzystw' Czerwonego Krzyża. Od 
Balfour‘a w imieniu Ligi narodów nadeszło na 
Kongres wezwanie do skutecznej pomocy dla 
zniszczonej przez cpidemję i wojnę Europy 
środkowej i wschodniej.

Liga Towarzystw Czerwonego Krzyża roz­
porządza obecnie znacznemi środkami, poza- 
tem zapewniono 2 miljony dolarów specjalni* 
na akcję zwalczania chórów zakaźnych, na o- 
piekę nad dziećmi, walkę z chorobami wene­
rycznymi i gruźlicą.

Delegacja polska przywiozła uchwałę Ligi 
podjęcia niezwłocznej akcji przedwzakaźnej w 
Polsce w najszerszym znaczeniu. Przybył ró­
wnio dio Warszawy i komisarz generalny Ligi 
— p. Boyden z azerokiemi pełnomocnictwami 
w tym kierunku. Na akcję ratowniczą w Pol­
sce Tow. Czerwonego Krzyża przeznaczyły, 
znaczne zasiłki: Anglja 60.000 funtów sterlin- 
gów, Portugalja 70.000 franków. Belgja 50.000 ' 
fi'anków, Rumunja 20.000 lei, Hiszpanja kilka­
naście wagonów mydła, Francja jeden wagon 
materjałów szpitalnych, Włochy jeden wagon 
lekarstw, Australia 70.00 funtów sterlingów, 
Ameryka 100-000 dolarów, Szwecja jeden szpi- , 
tal. - n

Delegacja polska w najbliższych dniach na 
publicznej konferencji zda sprawozdanie c do­
niosłych uchwał Kongresu genewskiego.

Do Pana Marszalka Sejmu ustawodawczego
Rzecjypjspolitej Polskiej

w Warszawie.
Panowie posłowie Ziemięoki i tow. •wnie­

śli dnia 34 października 1919 r. tta posiedze­
niu Sejmu ustawodawczego intorpelaoję w 
sprawie areęctnwaiiych członków P. P. S. w 
Suwałkach.

Na tę interpdację nr. nasadzie ant. 45 
T jto c ł Reguł. Obrcd Sejmu ustawodawczego 
w porozumimiu z panem ministrem spraw 
wewnętrznych to ara zaeecEj ł odpowiedzieć co 
następuje:

Władze wojskowe aresztowały dnia 9 pa­
ździernika 1919 r. w SuwalLsjch eekTetamza 
komitetu miejscowego P. I ’. S Wacława Kani- 
gowskiego, Grudzińskich ojca i syna, jako 
oskarżonych o agitację przeciwpaństwową i 
odesłały do obozu internowanych. Wymienie­
ni zostali rozkazem eatfu Sakcjt defensywy 
oddz- IX Dowódtósra frontu litewsko - biało- 
ruśkiego dnia 24 paźdEtótniioa 1919 r. ®woi- 
nieai.

Proszę najuprzejmiej Pana Marszałka o
leJcoemini kovraaia powyższego Wysoka eoDU 
Sejifrowi.

Minister spraw wiojsktowych 
J. Leśniewski m. p.

* gen erał-poru cwiik.

Płock,
(Kore^ondoncja m4a«r.a)

W aobolę doi* 6 m am  w lokalu R. D. R. od­
byto się baixiao Home tcbraaie cstooiów P. P. S. 
ca którym referował sprawę .pokojui* Rosją boi- 
ssowieka tow. pceeł M. Niedwalkowsta- *

W nradzie*ę. d. 7 marca o goda. 8 po poł. w teą. 
tn e  odbył *i« odczyt tow. SocMok^J ? » » * « » «  
kultury w w ice o wyzwolenie p ro le ta ry  Odcz^ 
był zorgatiiaowanv przez nwejsoowy O, K. R. P. p, 
S. O Eodz. 8 te«oi <ki« odbyto sio zebranie w loka­
lu R. D. R„ gazie wobec iwanie zebranych towar- 
rayszak tow. J. Sochacka przemawiała, poruszają* 
między W m t  kwestję organizowania kobiet w sze­
regach P. P- S-i i*510 PerŁi'b która jedynie mode ko- 
bicrie wffowaić wyzwolenie spoteane i politycm*.
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Kronika.
(a) 0 wysiedlemie eudrooierarów. Minie te rjum 

•praw wewnętrznych w dalszym eiągu nosi się * 
zamiarem opróżnienia m. Warszawy od licznych 
Rosjan i  cudzoziemców, którzy nie mają potrzeby 
®rmieszkiw-ania w Warszawia, a przebywanie ich po­
tęguje brak lokali i niepomierną droeyznę. W tyim 
eelu Ministerjtim zebrało już od starostów wywia­
dy, jakie miasta powiatowe nadają się do umio- 
azczenia Rosjan i cudzoziemców. Dla wysiedlenia 
tych mieszkańców upatrzone są następujące mia­
sta : Płock, Włocławek, Gostynin, Prasnysz, Kutno, 
■Grójec, Maków, Miósk-Mazowieoki, Mława, Płońsk, 
'Pułtusk, Radzymin, Rawa, Rypin, Sierpie*, Skier- 
niewioe, Sochaczew, Grodzisk, Ciechanów, Łęczy­
ca i Lipno.

(a) Miejskie gospodarstwo rolne. Magistrat po- 
•tanowi! zatwierdzić projekt reorganizacji komisji 
■uprawy gruntów podmiejskich i zwrócić się do Ra­
dy miejskiej o zatwierdzenie projektu organizacji 
administracji gospodarstwa rolnego i leśnego m. st. 
(Warszawy, określenie kapitelu administracji na 
20 mil], marek, o wstawienie do budżetu 1920/21 
p. t  „Administracja gospodarstwa rolnego i leśne­
go tn. st. Warszawy" .pozycji kredytu rozchodowego 
w sumie 10 mijonów mk. i zwrócenie się do rządu 
o pożyczkę 10 miljonów mk. na zagospodarowanie 
nieużytków.

Rozdział darów wyebodżtwa amerykańskiego,
Z ostatniego transportu magazyny Polskiego Bieie- 
8P Krzyża otrzymały z Ameryki 1,900 skrzyń da­
rów z odzieżą, żywnością i środkami opatrunkowy­
mi. Dyrekcja na zebraniu oetofcniam uałałi&a nastę­
pujący podział: dla całej Potoki 70% — dla War­
szawy 20% i jako rezerwę na nieprzewidziane za­
potrzebowania 10%. Środki ześ lekarskie i opa­
trunkowe Potoki Biały Krzyż oddaje Potokiem j 
Czerwonemu Krzyżowi.

Rozdawnictwem zajmą eię następujące wapól- 
toatytucje: Kolo Opieki nad rodzinami żołnierzy, 
Ordynacka nr. 4; Komitet Opieki nad inwalidami, 
Marszałkowska nr. 74; Koto pracy kobiet. Jama 32, 
dla ubogich mężczyzn, kobiet i klasy średniej; 
Punkt rozdzielczy P. B. K. dla zdemobilizowanych 
żołnierzy, Marszałkowska 26; Sekcja Doraźnej po­
mocy dla inteligencji, Czyste 4; Punikł rozdzielczy 
dla robotników-, Pelćowiana, Mickiewicza 1; Punkt 
pomocniczy rozdzielczy dla inteligencji „Dźwignia", 
Nowy Sw:at 61; Punkt rozdzielczy dla nędzy wy- 

,  jątfcoiwtej. Biuro informacji, Tamka 85; Punkt roz­
dzielczy dla ubogich studentów wyższych uczelni 
warszawskich, Centrala Bratniej pomocy, Uniwer­
sytet, KrakowoJye - Przedmieście 28.

(a) Wielka Warszawa. Przed ujawnieniem pla­
nu zabudowania Wielkiej Warszawy, magistrat po­
stanowił zwołać specjalno posiedzenie tntopmacyj- 
ne i porozuaniewnaw-cze, złożone a przestotiaiwiciełi 
magistratu, Rady miejskiej. Sejmu i posłów war­
szawskich ministrów: robót publicznych, spraw 
wewnętrznych, sztuki i kultury, sprawiedliw ości, 
adrowia, rolnictwa i dóbr państwa, spraw wojsko­
wych, oraz kola architektów, związku budowni­
czych, stowarzyszenia technSków, Tow. opieki nad 
zaibynkaimi, atowarzyszónia włnśoicfoli nieruchomo­
ści, stowarzyszenia lokatorów i Tow. przyjlamół 
przedmieść.

Audycja muzyczna. W czwartek 23 b. m. w 
Polskim Klubie Artystycznym (Hotel Polonia) od­
będzie się piferwsza z szeregu zapowiedzianych 
przez Sekcję Muzyków P. K. A. Audycji Muzycz­
nych. Udział w niej wezmą p. Waitda SzlCziinge- 
rów;na (forlepjan) i M. Fliederbawm (skrzypce). 
Grać będą utwory klasyczne: Beethowena, Mozarta, 
Couperin'a, Ra moan i innych. Początek o godzinie 
8 wieczorem.

Stowarzyszenie b. więźniów polityoznvch prosi 
nas o zaznaczenie, że czynność swą rozpoczęto od 
przyjmowania zapisów na człoahów. Biuro Stowa­
rzyszeń (Darnilowiczówalca 4 m. 21) wydaja dekla­
racje i udziela wszelkich informacji, we wtorki 1 
piątki od godz. 7—9 wiecz. i w niedzielę od 11—1 
w południe.

Stew. Muzyków-pedagogów. W* wtorek 28 mar- 
ca o godz. 8 i pół wieez. w Tow. Mńzyków-ped*- 
gogów (Al. Jerozolimskie 21, lokal szkoły muzycz. 
M. J. Piotrowskiego) będzie miał p. Konstanty 
Heintze wykład o budowie i interpretacji inwencji 
Bacha (eiąg dalszy).

Odczyt prof. Romera odbędzie się w środę, dn. 
i4 b. m. o godz. 8-ej wieczorem w sali Techników.

Odczyty Wandy Meker-Rntkowskicj. W środę
U  b. m. odbędzie się w Polskim Klubie Artystycz­
nym (hotel Polonia) os!»i ni z trzech odczytów Wan­
dy Melcer-Rutkowskiej. Tematem odczytu będzie 
•ajnewszy kierunek literacki młodej Francji, re­
prezentowany przez Pawła CłaudePa. Pocz. o godz. 
8  wiecz.

Szkolnictwo zawodowe. Mińisłerjum Wyznań 
JtołigijfOych i Oświecenia Publicznego wzywa 
wszystkie szkoły i kursy średnie zawodowe, kontu- 
Młne, śpoleezne, prywatne, o charakterze lekar­
skim (dentystyozue, felcze raicie, farmaceutyczne, 
drogi eto wskie, położnicze, pielęgnarskie, giiunastycz 
ce, samarytańskie, dla sióstr miłosierdzia, mase­
tów, óebroniarek, śauitaTjuezy i t. p.) do do zgło­

szenia swoich adresów,, statutów, programów', re­
gulaminów, krótkiego sprawozdania z roku ubie­
głego i budżetu na rok bieżący do Sekeji Szkolnic­
twa Zawodowego Ministerjum (Bagatela Nr. 12) 
aiepóźniej jak do 15 kwietnia r. b.

Ze Związku Pracowników Handłowyrh. Ko­
misja organizacyjna szkoły dokształcającej wyższe- 
em&go typu zawiadamia, ż© w dn. 9 kwietnia r. b. 
(rozpoczną eię wykłady w tej szkole (w gmachu 
(Związku). Wykładane będą: języki: polski i fran­
cuski, arytmetyka handlowa, buchalterja i kore­
spondencja handlowa, nauka o handlu i skarbowe- 
śoi, prawo handlowe, ekonomja polityczna, steno­
grafia. Wykłady odbywać się będą we wtorki, śro­
dy, piątki i soboty (od 7-ej wieczorem). Osoby, któ­
re zapisały się na wykłady, proszone są o wnosze­
nie do kancclarji Związku, w godzinach biurowych, 
czesnego za 1-y semestr, poczynając od dnia 22-go 
do 31-go b. m. włącznie. Późniejsza oplata nie mo­
że być uwzględniona.

Ze sztuki. Polskie malarstwo nowocz„ zdoby­
wające swą oryginalnością coraz większe uznanie 
i  poza granicami kraju naszego, jest świetnie re­
prezentowane szeregiem prac doskonałych w Sa­
lonie poi. sztuki nowoczesnej (Boduena 8), gdzie 
otworzona świeżo wystawa zawiera kolekcję prac 
artystów: Bobińskiej, Chelmońskiej, Kamińskiej,
Katarzyńskiej, Plewińskiej, Szymanowskiej, Kamiń- 

i skiego, Krzyżanowskiego, Majewsktgo, Niesiołow­
skiego. T. Pilattiego, Pronaszki, Pruszkowskiego, 
Rogińskiego, Skoczylasa, Stabrowskiego, SzymaDOW- 
ak.ego i Wojnarowicza. W dziale innym Salon po- 
Biada prace: Matejki, Chełmońskiego, Moniuszki,
Siemiradzkiego, Wyspiańskiego, Fałata, Augustyno­
wicza, Tańskiego, Weissa, Dębickiego, Wawrzendeo 
kiego, Bigosiftskiego, Stanisławskiego, Masłow­
skiego, Okonia, Hofmana, Malczewskiego, Gawiń­
skiego, Kossaka W. i innych.

Zarząd Związku Artystów. Scen Polskich po­
stanowił utworzyć fundusz stypendjalny im. ś. p. 
Lildowej dla zdolnej artystki lub artysty na stud ja 
zagranicę, przeznaczając na ten cel 1000 mk. z kasy 
Zw ązku i 3100 mk. złożone już poprzednio do roz­
porządzenia zarządu na fundusze stypendjalne. 
Wszystkie fil je Z. A. S. P. w Warszawie i na pro­
wincji proszone są o otwarcie listy składek na po­
wyższy cel.

Z Ligi Żeglugi Polskiej zawiadamia swyćh 
członków oraz wszystkich interesujących się spra­
wą stworzenia marynarki polskiej, iż we wtorek, 
ł. j. w dniu 23 marca r. b. o godzinie 8-ej wieczo­
rem w lokahl Ligi, Marszałkowski 63, m. 9 odbę­
dzie się zebranie nadzwyczajne Sekcji Marynarki 
Handlowej.

Dozorcy domowi w komisjach rozjemczych. Ko­
menda policji państw, podaje do wiadomości, że do­
zorcy domowi, którzy przyjmują udział w komi­
sjach rozjemczych, działających na mocy ustawy z 
dn. 23 stycznia r. b„ zwolnieni są od odpowiedzial­
ności za nieobecność w powierzonych ich opiece 
domach w czasie swego urzędowania w wymienio­
nych komisjach. W tym czasie jednak dozorcy win­
ni powierzyć pieczę nad domami swym rodzinom.

(m) Zakaz sprzedaży koni poborowych. Stwier­
dzono, że komie, zaliczono do wojskowych w czasie 
poborów w dn. 7, 8 i 9 października r. b. i pozo­
stawione chwilowo u dawnych właścicieli, są nie­
jednokrotnie przez uieh sprzedawane. Wobec tego 
komendant policji wyjaśnia, że sprzedaż takich ko­
ni bez pozwolenia władz wojskowych jest surowo 
wybroniona i grozi konfiskatą koni.

(m) Koncesje przemysłowe. Z dniem 8 b. m.
Magistratowi m. Warszawy .przekazane zostało wy­
dawanie koncesji na utrzymanie zakładów przemy­
słowych. >

(m) Podrożenie miejsc w wagonach sypialnych. 
Na -zajadzie uzyskanego z Ministerjum kolei żelaz­
nych pozwolenia, Międzynarodowe Towarzystwo 
wagonów sypialnych podwyższyło z dniem 20 b. m. 
■o 50 pros. opłaty pobierane za miejsca sypialne.

(m) Śmiertelne zaesadzenio. 40-letnia Józefa 
Choinsaa, która zatruta sie kwasem węglowym przy 
ul. Knulji Plater nr. 12, zmarła w szpitalu D zieciąt­
ka Jezus, ls-letoia Stanisława Rosotottska, która 
zatruła się razem z Choińską jeśt, nadal nieprzy­
tomna w tymże szpitalu.

(m) Pościg i strzały. Na ul. Granicznej rzucił 
ślę do ucieczki arearta.ee, Staiuskuw Kramu, prowo- 
daony do więzienia z sądu, gdzie został skazany na 
8 miesięcy więzienia. Aresztaat uciekł przez prze­
chodni dom nr. 7 na uli Skórzaną, a eras! ępruc pracz 
plac Żelaznej Bramy i wpadł do hali targowej. Po 
drodze potknął si©, upadt i uderzywszy gfową o 
kant bramy zclazaej, silnie się zranił. Sciagjący 
Kłama policjant dal do n.ego dwa strzały, lecz jego 
»ni nikogo z przechodniów nie -trafił. Przy pomocy 
drugiego policjanta aresztant został ujęty w hali 
i po opatrunku przez lekarza pogotowia, odprowa­
dzony do więzienia pfczy ul. Drugiej.

(nv) Znowu świętokradztwo. Zai>oinocą dobra­
nego klucza zakradł się od strony sieni rriewykryty 
alodziej do kościoła garnizonowego W. P. przy ‘ul. 
Długiej nr. 15 i skradł 4 obrusy z ołtarzy, 3 ohioia 
.pluszowe oraz roabil przymocowaną do ściany pusz­
kę do ofiar i rabrał pieniądze. Ogólne straty wy­
noszą 3000 mk.

(m) Wybuch nabojów gazowych. W zbiornicy 
taborowej Ministerjum spraw wojskowych przy ul. 
Petersburskiej jeniec ukraiński pociągnął za sznu­
rek do naboju gazowego, który eksplodował. Od 
wybuchu zapaliły się stojąc© w- pobliżu skrzynie 
również z nabojami gazowemi, któro również eks­
plodowały i wznieciły pożar. Ogień stłumiono przed 
przybyciem straży.

(m) Śmiertelne zatrucie gazem. Przybyła na 
n o c le g  do swej krewnej Ireny Świąteckioj przy ul. 
Wilczej nr. 21 Antonina Kafniewska (Aleje jero­

zolimski© nr. 23) nocy wczorajszej zatruła sic S'8'  
zem świetlnym, który ulatnia! się wskutek nie do­
kręcenia kurka przy lampie. Mimo zabiegów leka­
rza Pogotowia Kaniewskiej ule zdołano przywrócić 
do życia.

(m) Samobójstwo. W domu nr. 76 przy ul. We­
sołej, na Ochoci© /robotnik kolejowy, 32-letni Bole­
sław Chejak ,w zamiarze odebrania życia poderżnął 
sobie gardło brzytwą. Z powodu silnego upływu 
krwi Chejak zmarł przed przybyciem lekarza po­
gotowia.

(m) Kradzieże sezonowe. Z chwilą zbliżania 
się świąt Wielkanocnych, niemal we wszystkich do­
mach poddasza są zapewnione suszącą się bielizną. 
Wówczas dla zlodzieji, t. zw. „pajęczarzy" rozpo­
czyna się żniwo, gdyż niemal co noc unoszą przez 
otwory w dachach cenny tak w dzisiejszych czasach 
łup. I w r. b. w ostatnich kilku dniach komisarjaty 
zostały zawiadomione o znacznej liczbie kradzieży 
bielizny ze strychów-. W wielu domach przezorni 
lokatorzy, nie chcąc oddawać bielizny na lup zło­
dziejom, suszą ją w mieszkaniach, napaliwszy u- 
przednio w piecach. Inna katcgorja złodziejów za­
zwyczaj przed Wielkanocą upatruje i okrada war­
sztaty i sklepy masarski© oraz jatki z mięsem i 
sklepy t. zw. wiejskie. I takich kradzieży dokonano 
kilkadziesiąt w ostatnich kilku tygodniach.

Z sądów.
Pewna siebie akuszerka.

Była nią Antonina Zuchnercwn pi-zy ul. Gro- 
obowetoiej, która podejmo-crJa się czynności prze­
kraczających — według obowiązującej instrukcji a- 
kuszeryjcej — jej kompetencje. Instrukcja ta opie­
wa, że gdy chodzi o ziaibiegi natury poważniejszej i 
w wypadkach groźnych akuszerka winna żądać we­
zwania pomocy lekarskiej, a gdy jej tego odmówią 
doimowinii-y — meldowania o tem natychmiast wła­
dzy policyjnej. Przy porodzie niejakiej Jakubow­
skiej zaszedł właśnie wypadek o jakim wyżej mo­
wa. Z całą elnak pewnością siebie, widząc groźne 
położenie, wydobywała dziecko za nóżki, wynikiem 
czego było, że przyszło ono na świat martwe; matka 
zań dosiada gorączki połogowej i w jakiś czas póź­
niej żywota dokonała.

Okręgowy urząd zdro w ia, po prac prowadzeniu 
doraźnego badania, sprawę skierował do prokura­
tora, a sąd pekoju w Wawrze skazał Z- przy u- 
waględniendu okoliczności łagodzących z a r t  196 
K. K. na 300 marek grzywny lub miesiąc aresztu. 
Skazana ni© poprzestała na tym łagodnym wyroku 
i zaapelowała, dowodząc, że w czynie jej brak cech 
występku i że nie przekroczyła ona bynajmniej in­
strukcji akuszeryjnej. Na wczorajszem posiedzeniu 
w wydziale odwoławczym są i  u okręgowego, które­
mu przewodniczył sędzia Duda, urząd prokurator­
ski w osobie jego przedstawiciela podprokuratora 
Gostyńskiego zwrócili uwagę na wstępie, że sprawa 
ta wrjnoa być wyjętą z pod kompetencji sądów po­
koju i swrócona do prokuratora, celem wszczęcia 
nowego dochodzenia: czyn bowiem wysoce kary. 
godny Z„ który spowodował śmierć matki i didecka 
kwalifikuje się pod art. 468 kod. kar.; dobrze się 
stało, że w danym wypadku sama oskarżona zaepe- 
lcmała od zbyt łagodnego wyroku, przestępstwo jej 
bowiem sięga daleko poza granice instrukcji aku- 
saeryjmej.

Sąd okręgowy, zgodnie z tyra wnioskiem, wy­
rok sądb pokoju uchylił i sprawę akterował do pro­
kuratora.

Yeaii* Praski*
„Ora serc", obraz dramatyczny w S-ch akluch Ste­

fana K iedrzyńskiego.

Sztuka ta nie jest nowością, pochodzi bowiem 
x okresń przedwojennego i grywana już była w
Warszawie.

Jest to historja „upadłoj" córki pcdiij/adłego 
szlachcica z zapadłej mieściny. Si&ry Orazyński 
„przebacza" córce, bierze ją <lo siebie i ma na­
dzieję, że przeszłość jej wsiąknie bez śladu w poży­
cie małżeńskie, jakie joj gotuje z uuiodaiutkiai 
krewnym, zaproszonym właśnie do do<mu Orczyń- 
skirn. Atoli Irena i Roman, choć rozkochani w so­
bie, nie mogą się pobrać, ponieważ z jednej strony 
Irena nie chce ukrywać przed przyszłym mężem

swej przeszłości, a z drugiej strony Radwan, opie­
kun Romana, zjawia się na scenę, by nie d o p u śc ić  
do małżeństwa młodej pcay. A to dlatego, że to wio­
śnie co, Radwan, był tym uwodzicielem, który spro­
wadził Irenę na zlą drogę, a który teraz chce ura­
tować Romana od zgubnego kroku, jakim byliby, w 
jego mniemaniu, związek z Ireną. Gdy Roman do­
wiaduje się o przeszłości swej ukochanej, ulega już 
łatwo namowom Radwana, i Wyjeżdża z nim do Pa­
ryża na „miesiąc". Irena, dotknięta w swych uczu­
ciach. zrywa z nim, zarazem jednak załatwia „po- 
rachunek" ®wój z Radwanem, oświadczając wszy­
stkim, jaką rolę odegrał w jej życiu. Ojciec chwyta 
za rewolwer i strzela do Radwana, lecz chybia. Ro­
man w uniesieniu bieży za Ireną, by „naprawić" 
krzywdę, wyrządzoną jej pracz Radwana, aie ci®- 
wiadomo już, czy mu się to udaje, albowiem kur­
tyn* zapada.

Jest w sztuce domownik Mora-Morski, rerom er 
i rozbitek staro kawalerski, obnoszący się na eceoi# 
z gitarą 1 robiący „nnstrój" w chwilach odpowied­
nich. Jest syn Orczyńsłdego, telegrafista i cynik, re­
prezentujący w sztuce ©lemeait humorystyczny, nie 
bez powodzenia zresztą. Jest żona Orezyństdego, 
karmiąca się staifemi romans:dtemd — przedstawi­
cielka nutki sentymentalnej. Jeet wreszcie zabawa 
a pijatyką, wprowadzająca na scenę ożywienie. Je­
żeli dodamy, że autor usiluęe wplatać do rozmów 
tematy poważne o życiu, miłości, kobietach l i d . ,  
te  djałog jest żywy, a sztuki cala obfituje w mnó­
stwo efektów, jakby zamówionych prze»praeciętaą 
publiczność teatralną — będziemy mieli obraz me­
lodramatu p. Biedrzyńskiego.

Niema w tej sztuce ani jednej figury oryginal­
nej, niema sceny, którejby « ę  nie oglądało sto razy 
preedtym. Ale eleipki charakterów i scen powiązał 
p. Biedrzyński wprawną ręką, wykazując znaczna 
poczucie teatru. Jeżeli teatry nasze mają już gry­
wać melodramaty (a preea długi jeszcze czas pu­
bliczność łakoma będzie na tego rodzaju widowi­
ska), to niech rzeozywiśotó wystawdają sztuki pol­
skie. które, o ile dorównują satuoe p. Kiedzyńakiego, 
stanowczo nie są gorsze od francuskich, czy amery­
kańskich wyrobów. Tylko na, miłość Boską, bea 
„głębokich" ałorywnów, od których roi się w „Grze 
sera", jak np. „człowiek w każdej chwili żyje i n- 
miera", lub: ,,nie każdy orfowiek w spodniach jest 
mężczyzną" (bezwątpiecja, cwteezcaa. gdy knbieOi 
w-loży spodnie). j

•  *
Wykonanie sztoki było naogół poprawne. Wy­

różnić należy pi.Ordęiankę, posiadającą rzadko spo­
tykany obecnie na scenie polskiej temperament <» 
raz p.p. Janowskiego i Frenkla. Pan Praystaństó w. 
roli Morskiego niepotrzebnie chciał budzić współ­
czucie w widzach maską swą i obłędni* eaerpią- 
eym wzrokiem .Aktor ten o pierwsnoreędinych wa© 
runkach zewnętrznych bordziejby eię nadawał do 
roli Radwana, ailcfortonnie wgranej prze* p. Ska­
rżyńskiego.

Kilka stów o p. Dobrowolskim. Jego Roman 
opracowany był b. sutudetinie i  zagrany ioteSigeml- 
nie. Miody ten człowiek zdaje się posiadać talent 
(piszący te słowa widział go poras pierwszy), dobre 
warunki zewnętrzne, tylko głoe dość slaby i suchy, 
W każdym razie kierownictwo sceny winno bwtó- 
cić uwagę aa adolną tą silę aktorską i zachęcać da 
dalszej pracy. Scena praska powinna obok wysta­
wiania dobrych i popularnych sztuk, dbać również 
o wykształcenie dobrych aktorów i aktorek, którzy 
po nabyciu rutyny, mogliby zasilić większe sceny.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Carmen". Jutro „Cyrulik

sewilski".
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Cyganerj* 

warszawska".
Teatr Rcdata, Dziś „Ponad śnieg". Jutro 

małym domku".
Teatr Dolski. Dziś i jutro „Wiele hałasu o nic" 
Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka". Jutro „Koza 

Istambułu".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Gra sera".
Teatr Dramatyczny. Dziś zamknięty. Jutro 

„Kaśka Kariatyda".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Willa nad morzem".

aptece

J t y l S J t l i ł  powinny pamiętać, że tylko lano­
linowy I ' l y i y l r . i * *  z m arką „K ogu«“  
p u d e r  ą j  * .-* .1 4 1 X 1  radykalnie i szybko 
usuwa oprzałość, zaczerwienienie i stan  zapal­
ny skory u dzieci. Sprzedaż w aptekach, skła­
dach aptecznych i perfumerjach. Główny skład
A. G ą se c k ie g o  w Warszawie, Freta IS,

I P

P  stare nawet połamane, 
oraz platynę i złoto ku­

puję. płacę więcej niż wszyscy 
Twarda 45 m. 2. róg Złote).
lobu sztuczne w każdej formie 
Ł P j  kupuję. Marszałkowska 
95, m. 28, praw a oficyna.

71) mafflif doskonały portret 
£1) ii]d11!ft z fotografii „Zjed­
noczeni portreciści". Złota 16,
7fhU sztuczne» korony, mostki, 
Łęlij plombowanie, wyjmowa­
nie bez bólu. Przyjezdnym za­
mówienia w ciągu dnia, repe­
racje na poczekaniu. Geny ni­
skie. Gabinet chrześcijański. 
Zórawia 1. 5476

Zęby sztuczne
używane

id  t i k .  do 35 n t ik i  
f la l j ia  I I .  250 g i n

kupuje

Jakób  Baron
K rólew ska 39 m. II.

TELEKOM 245-23. 5571

Udłoltra przedświąteczna wy- 
niElBa przedaż najmodniej­
szych okryć damskich. Kos (ju­
rny od 65o mk., palta wiosenna 
450, sukienne 950, oraz suknie, 
bluzki, spódnice. Wybór kolo­
rów, ostatnie kasony. Geny naj­
niższe. Hoża 54, Br. Unkiewicż.

OTRĘ i  godz. 
w . W I L L Y  P A N C E R

R o z g ł o ś n e j  e t  
ze swą ameryk. trupą Cilinułówrupą 1

S zid k a iitiid w -H iid *  SRuzła Promami z bI l
misittmyzl l i w u r z i l j ł f i i  iii.

Odbito w drukarni „Robotnika", W arecka 7. R ed ak to r Naczelny d r .  F e lik a  PeriV j d a a o a :  Naoi. H ada Polsk . P a rtji SocjaL


